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W Gazecie rządowej Pruskiej są umiesz- 
czone raporta Wielkiego Xcia przesłane Ce- 
sarzowi o rewolucji w Warszawie, iak nastę- 
puie. „Dnia 29 Listop: r.b. o w pół do Sej 


wieczorem gromada uzbroiona Podchorążych 


piechoty wraz zludźmi w cywilnych ubiorach 
rzuciła się na Belweder zwykłe zamieszka- 
nie Ccsarzewicza, a wystrzeliwszy kilka ra- 
zy pod oknami pałącu, wpadli ‘dò środka i 
ranili lokaiów przeciwko nim wybiegłych. Je- 
nerał Żandr znajduiący się natenczas w Bel- 
wederze, został przez powstańców zabity, a 
Wice-Prezydent Zudbowidzki otrzymał kilka 
ran śmiertelnych. W tymże czasię okazały 
się burźliwe poruszenia między Wojskiem Pol- 
skiem a mianowicie w 4 Pułku piechoty 'linjo:, 
w Bataljonie "Saperów i 9 plutonach Gwardji 
Grenadjerów. Ze strany Cesarzewicza wyda- 
ńe zostały stosowne rozkazy dówódzcam w War- 
szawie konsystuiącego Wojska Rossy: aby za- 
wcześnie niedziałali; ograniczaiąc się iedynie 
na obronie w przypadku napastwaonia onyck. 
Pułk Gwardji Wołyńskiej został napadnięty 
przez 4 pułk Piechoty linjo: w czasie gdy dą- 
Żył na plac broni. Pułk ten stracił 30 „ludzi 
w zabitych i ranionych , iednakże przebił się 


z odwagą i dostał się na miejsce zebrania. ' 
„Dnia 30 List: powiększyło się stopniowo po- 


wstanie w Warszawie, któremu. powyż wzmian- 
kowane pułki Polskie czynnie dopomagały; ie- 
dnakowo Gwardja Strzelców konnych okazała 
do tej chwili swą nieostraszoną odwagę, wa- 
leczność i wierność, wstrzymuiąc skutecznie 


wszelkie powtórzone napaście butewników.Zwa- 
i h : 


Żaijąc na istnące okoliczności, Cesarzewicz osa- 
dził za skuteczne wymaszerować z Warszawy, 
co też oczekując końca z wszystkiem Wojskiem 
Rossyjskiem iako też z pozostałem mu wiernym 
Wojskiem Polskiem uczynił. Wyszedł do wsi 
Wierzbna i tamże Wojska swe obozem roz-- 
łożył, Takowe składa się z Litewskiej i Wo- 
łyńskiej Gwardji pieszej, 13 komp: Grena- 
djerów Gwardji Polskiej, z całej Kawalerji 
Gwardji i Artyllerji pieszej; bowiem konna 
Artyllerja Polska złączyła się z buntownikami. 
(Tu wymieniono nazwiska zabitych Jenera- 
tów.) W Warszawie aĉ do odejścia niniejszych 
depeszów wszelkie czynności w niebytności (es 
sarzewicza zostały ułatwione w imienin Mo- 
narchy. Niektóre osoby wezwane przez wła- 
dze miejscowe aby miałyczynny udział w spra- 
wach Rządu, nie inaczej do tego przystąpiły iak 
wedle przepisów ustanowionych przez N. Pana. 
Na tym się kończy raport lszy, po odebraniu 
którego Cesarz rozkazał, aby korpus Litew= 
ski całkowicie wkroczył w granice Państwa 
Polskiego. [Iwszy korpus piechoty i 3ci kore 
pus kawaleji rezerwowej , postępuią za nim, 
gdzie się zatrzymają ,„ aby w przypadku po- 
trzeby dążyć w pomoc korpusowi Litewskiemu, 
miejsca zaś konsystencji korpusu lgo- piecho« 
ty w. wschodnich Guberniach 
ięte niezwłocznie, innemi, wojskami z głę- 
bi kraiu przybywiącemi. Taż gazeta donosi, 
że gdy Cesarz na paradzie doniost 6 rewolu- 
cji w Warszawie, obecni Jenerałowic i Office- 


zostaną za« 


"rowie wykrzyknąwszy hurra!! ponowili przy- 


sięgę niezłomnej wierności i oświadczyli chęć 
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walczenia: — Drugi raport z duia 2 Grudi: 
iest następuiący : „Zosłaląc z wytrwałością 
od cžasú pozostania w przyiętej zasadzie aby 
do czasu pozostać w nieczynności przeciwko 
buntownikom i aby oddalić wszelki pozor fat- 
Szywej dążności, istotnych powodów do pow 
stania i ułatwić sposoby prędsżego poznania 
celu naczelników buntu; wydałem rożkaż do- 
wódcom w bliskości mnie będących wojsk, a- 
by się wstrzymały od wszelkich zaczepnych 
puruszeń. Jednakże-aby każdy napad przeci- 
wko nim wymierzony , walecznie odparły. 
Wskutku tych rozporządzeń pozostałem w mó- 
iem stanowisku” w bliskości wsi Wierzbna i 


ustahiem przejście przeż” J/isłę niedaleko 


(Wilanowa, lecz przerwano kommunikacją 
przez Powsłańców. W tymczasie liczba wojsk 
mnie towarzyszących została powiększoną przy» 
byciem kompanjów.karabiniec: Pułków 1 i 3 
strzelców piesz: iakoteż takichże kompan: 6 
pułku lin: Oprócz tego złączyły się z temi 
wojskami % niestychaną szybkością Baterja póź 
zycyjna Ruskiej Gwardji pod dowódziwem Je- 
nerałów Korfa i Gertenewejga. Łącznie z tą 
Baterją miałem 28 armat, dla utrzymania tych 
wojsk, dzięki staraniom mojih; skuteczne przed: 
sięwziąłem środki opatrzenia ich w Żywność: 
Gdy to się działo, zgiełk nieco w Warszawić 
uspokoił się i mogłem być pewńym Że wiel- 
ka część Ludności w stolicy nieimiała udziału 
w tem powstaniu, Mabunkom i wszelkim zdroa 
Znościojn 4 towarzyszącym pierwszym krokom 
Luntównikow, dzięki skuiecznie przedsięwzię: 
tym środkom b. Jenerata W. P. Chłopickiegog 
któremu dopomagali dobrze myślący Obywatele; 
zapobieżono i przywrócona porządek. Rząd 
tymczasowy wydał w tym celu stosowią pro: 
„klamacją.  Winienem powtórzyć zalelę nie: 
zmiennej wierności i waleczności ż którą 


pułk Gwardji strzelców kon: przebiiał się 


"przez tfumy powstańców, dla połączenia się z 
p , ą € 


memi wojskami, Adjutanci W. ©. K. Moi Ja- 
gmin i Zielonka, Podputkownicy Miller i Ska- 
rzyński również zasłużyli na szczególne mo- 
ie zadowolenie. Pułkownik” Zurno okazał do- 
wodcy waleczności. Winienem namienić o- 
stałości umysłu Dowódcy Szkoły Podchorą- 
Żych Jazdy Podpułko: Czarnomshkiego, który w 
pośród zamieszania umiał utrzymać nowy porzą- 
dek w tej Szkole. Jenerałowie /łoźśniechi, Win; 
Krasiński i Kurnatowski dopełnili swych o- 
bowiązków z przykładną gorliwością i wierńo- 
ścią. Jenerowie Jzydor Krasiński, Małetski 
i Redel pospieszyli pod moie rozkazy. Prze- 
pomnieć nie mogę walcezności mego Adjutan- 
la Gogel który zóstał w ręke postrzelony, ine 
ko też Podpułkownika Naszezukin Adjutanta 
W.Xcia Michata. Powstańcy pojmali Jene- 
tałów Rychtera, lssakowa i Engelmana W cza< 
sie gdy ciż opuściwszy swe mieszkania, chcie» 
li się udać do Wojsk im podkomendnych i 
żatrzyiali ich w Warszawie iako ieńców. Rot- 
mistrz Buturlie Adjutant Cesarski i Kapitan 
Greśsór mój Adjutant zostali w czasie gdy wy- 


pełniali rozkazy im wydane, przez powstań= 


ców pojmani i żnajduią się w niewoli. 'O Je- 
nerale Zontdń dotąd niemam wiadomości, 

Onegdaj wieczorem umarł Marszałek Dwoż 
iu Hrabia Bronie. 7 

Rada Municypalna M. Warszawy wyznaczy: 
fa Kommissją , Która ma ostatecznie roztrzy* 
gać, któ ima osobiście służbę odbywać, a kto 
i w iakiej ilości dslańowionć składki pienię: 
Źne opłacać: Kommissja ta stanowić równie 
będzie kary ña opieszałych, łab wykraczaiąs 
cych przećiw Cywilnym Gwardji Naro: urząż 
dzeniom, Csłonkani w tej Kommissji są O: 
bywatele, Frènkel, Żelazowski Jan, Janicki 
Stani: Prof:, Masłowski i Zejdel Fry: 
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POLACY! zacnamłodzieży ! oswobodziliście 
Ojczyznę od' przemocy wrogów i wyrodków 
szarpiących święte iej prawa; uciejwieżaią- 
cych drogie iej dzieci ; przywródciliście wol- 
ność myślenia, mówienia, działania w tem 
wszystkiem co tylko iej dobra; naszych ucżu= 
ciów i bonoru narodowego dotycze. Lecz wol- 
ność nasza i swoboda jeszcze nieugruntowana, 
przyjdzie nadać iej hart ¿w ogniu spiżowym, 
ustalić ią ostrzem bagnetów i szabel ; a zapał 
całego narodu i mężhe wasze przedsięwzięcia 
zapewniają byt iej nie złomny. Żbliża się co 
raz stanowcza chwila, spieszą rodacy do zbroj- 


-nych szeregów, każdy niesię w ofierze i ży- 


cie i maiątek; uśmiecha się Ojczyzna patrząc 
na tak chętnych synów swych i obrońców, ra- 
daby widzieć ich gotowych iuż nie tylko do 
odparcia przygotowanych ciosów, ale do po- 


rożenia dumnemu zswej potęgi nieprzyiacie- ` 


łowi, do niesienia Braciom dotąd w pętach 
niewoli politycznej ięczącym, wsparcia i wol- 
ności. „,Spieszcie się, woła .ońa, nieodródni 
„dawnych Zachów potomkowie! śpiesżcie się ! 


e 


„„każda chwila ważną iest dla mnie, ważną dlá 
„braci waszych. Los mój; los wasz; i dzie- 


4;Ci waszych zawisł od waszej zgody, iedności, 


6 pośpiechu. Niechaj dżiś nie stopnie ani 
„ubiory nas zajmuią; ale mec żastępów i po- 
„pęd działania. Kiedym za Jana Kazimierza 
„,srogie ze wsżystkicb stron odbierała ciosy ; 
„,Czarniechi burk, Koniecpolski kożuchem o> 
„dziany , nieśli mi skuteczny z podobnemże 
„„wojskiem ratunek. W ostatniej upadku meż 
„go chwili; Kosciuszko, w prostej, KMrakowia* 
„ków sukmakić , przeciągał i sławą okrywał 
„konania mego godziny. Jteraż kochane dzie. 
„ci moie, niech was mniej ubior zajmuie. Na 
„„miłość moia, ha miłość współbraci waszych 
„,zaklinam was, porzućcie w chwilach niebes= 
„,pieczeństwa mego, beżpotrzebne galony ; 


s,kafty, pętlicć , piora ù sznurki + porzućeić 
,,kósztowne stroie i niszczące wydatki, a stąs 
pytajcie się obroń i pałasz, o utrzymanie ież 
„;dności i zapału, który tym iest stalszy, int 
„Więcej bracia między sobą równości znajdu+ 
yiq Niech tylko konieczne znaki starszeńė 


„g,5lwa różnicę między wami czynią, a hiewye 


„,tworność i bogactwo stroiu. Niech raczej teń 
„,któremu los szczęsny więcej udzielił dostat- 
jków, grosz marnie na ozdobę wydany, pb- 
„sda uboźszemu bratu i miłość ićgo uskarbii 
„sNiech każdy z was pamięta, że krwawai sro+ 
„„ga walka iaką o byt*mój toczyć. będziecie ; 
„nie za pierwsżęńt wiszem skońćży się zwyż 
„cięstwem; oszczędzajcie więc grósża tiężko 
„„nabyłego na dalsze nieuchronne wydatki. Za- 
„,klinam was dzieci moie; usłuchajcie głosie 
„wego bo mnie skromność iedynie , mięstwó 
pi wytrwałość wasza zbawić może.” Ten głoś 
Ojczyzny naszej tchhący prawdą i miłością któż 
rym głęboko serce moie przejęte żoslałó, mai 
za święty obowiązek udzielić wam Polacy; bra: 
cia moi: by dostojny Dyktator w którego 
ręku los icj złożony, oby szanowni Regimens 
tarze i Dowódzcy posiadaiący zalfanićeharoduz 
chcieli go wysłuchać , i prawem zwierżchnież 
twa zakazali wszelkich w dzisiejszym uzbraia* 
hiu się zabytkowych ozdób. Te nie doda- 
dzą smi znaczenia ani odwagi, zapalić tylko 
są zdolne chciwość i łupiestwó nieprzylacie= 
da. Oby pamiętne nam były słowa staroda= 
wnegó Skarbka, które Henrykowi V; Cesaż 
pzowi w chwili kiedy ten skarby swoie otwo= 
rzywszy dał poznać że temi Pólaków uiavzaki, 
iż szlachetną dumią żdjęty ż palca tzucaiąć 
W nie sygnet, powiedział, złoło niech się łą* 
czy 2 złotem, wolny na żełazie przestale, = Ji 
Jedeh uczony i zacny młodzieniec Pońnie: 
ci? wolne chwile od obowiążków ma czytamić 


wszystkich gazet i pisńń peryodycznych, któ* 


re z odrodzeniem Polski w wolności zaiaśnia- 
ły, a tak z radością i podziękowaniem zebra- 
ne grono rodaków: słucha wiadomości naszego 
kraiu i zagranicznych , interessuiących teraz 
"każdego Polaka. Miejsce do tego wybrane 
przy ulicy Zrębackiej pod Nr 631 uPani Ja- 


` sińskiej, która dla dobrej kawy, herbaty, czy- 


stości lokalu, oraz osobistej godności jest u- 

wielbianą. Zaczyna się czytanie od godziny 

5tej po południu. Mam honor upraszać Sza- 

nownych Rodaków o uczestnictwo tak piękne- 

go przepędzania wieczorów. W. S. 
DONIESIENIA, 

W tych dniach wyszedł z druku Pamietnik Pa- 
tryotyczny czyli Poezje w czasie szczęśliwego od- 
rodzenia się Polski, ułożone przez Romana Kału= 
szewicza; Życzący sobie go, może nabyć we wszy- 
stkich główniejszych Księgarniach, oraz w Biórze 
Jnformacyjnem, po cenie gr: 15. 


Kto życzy kupić KARETE podwójną, niech się 


zgłosi na Nowy Świat Nr 1257 do Rządcy domu, 


"wództwie Krakowskiem Dozorstwie 


ORŁY srebrne z Kokardami, dla Gwardji Narodo- 
wej, do nabycia u Złotnika Liłpopa przy ulicy 
Bielańskiej pód -Nr 600, pod tymże Numerem są 
różne POMIESZKANIA i SKLEPY do naięcja. 

Tak nazwany PLASTER SASKI MORENTALA 
który od Gciu lat był sprzedawany przy ulicy Ele- 
ktora!lnej, teraz iest do nabycia na ulicy Sto Jań- 
skiej Nr 7. Plaśter ten jest skutecznym na odmro- 
Żone członki, na romatyzm, na odciski i sparzone 
członki, zagaią w prędkim czasie, | 
- Uwiadamiam Właściciela Jnstrumeutów Jnżynjer- 
skich zgubionych albo skradzionych na dniu 24 b, 
im.ir. zgłosić się może do Handlu Józefowicza pod 
filarami przy ulicy Miodowej, po udowodnieniu wła- 
snej posiadłości odebrać może ża zwróceniem druku. 

Ludwik Jastrzębski przyiąwszy Służbę pod Nr 
636 i 7, skradł różne RZECZY oraz PIENIADZE 
i uszedł potaiemnie; uprasza się o uięcie onegoi 
dostawienie poszkodowanemu pod powyższy Numer 
domu do właściciela,za nagrodą.— Mateusz Kislański 

Wydział Górnictwa Kraiowego. — Podaie do 
publicznej wiadomości, iż na dostawę Węgli ka- 
miennych w kopalni Rządowo- Górniczych w Woie- 
Olkusko Sie- 
wierskim. pod Będzinem w Niemcach i Dąbrawie 
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położonych, do składu Rządowo Góruiczego w War- 
szawie w ilości 3000 stosów, z których każdy obej- 
mować ma 50 cali wysokości tyleż długości i sze- 
rokości, czyli stop kubicznych miary kraiowej 72 
1/38 odbędzie się w Biórze Wydziału Górnictwa 
przez zapieczętowane Deklaracje w dniu 12 Stycznia 
1831 r. in minus Licytacja od ustanowionej na pra- 
etjum ceny złp: 34 od stosu. . Dostawa ta uskute- 
cznić się ma w ciągu Żeglugi na Wiśle w roku 1831 
każdy zatem chęć podjęcia się takowej Intrepry- 
zy maiący, wterminie wyżej oznaczonym, nadesłać 
zechce franco zapiecżętowaną deklaracją do Bióra 
Sekretarjatu Wydziału, w ktorem jak również w 
Biórze Dozorstwa Olkusko Siewierskiego w Dąbro- 
wie, wkażdym czasie warunki tej Entrepryzy przej. 
rzane być mogą, — Warszawa dnia 14 Grudnia 1830 
r. = Radca Stanu Neczelnik Wydziału Hauke. — 
Sekretarz Jeneralny Tomaszewski. 

Ktoby chciał nabyć 1) KOCZ zupełnie dobry 
prawie nowy, lekki i lekko niosący z.dwoma Wa- 
lizkmi. 2) dwie KLACZE miernego wzrostu, pię- 
kne, młode i zdrowe. 3) dwa CHOMONTA Rn- 
skie prawie nowe, bardzo porządne, czyli: razem 
Poiazd kompletny z zaprzęgą takąż, za cenę stałą 
Sto Dwadzieścia Pięć Czerwonych Złotych w zło- 
cie ważnem Hollenderskiem; niech się zgłosi do 
Stachniewlcza fabrykanta Poiazdów w domu Lana 
czyli pod Nr 470 przy ulicy Senatorskiej na przes 
ciw Reformatów mieszkaiącego, 

Przybyły z Prowincji ładne i zdrowe KONIE 
wierzchowe na sprzedaż, stoją przy ulicy Bielań- 
skiej pod Nr 608 wStajni do Pałacu . Kossowskie- 
go należących, > ; 

KONI 3 wierzchowych anglizowanych na sprze- 
daż, dowiedzieć się można wdomqi pod Nr 410 u 
Rządcy domu. : À 

'W dniu 14 b. fm, przy ulicy Krochmalnej z pe- 
dwórza zbiegł KOŃ zsiodłem, brudno kasztanowa=, 
ty, mierzyn, grzywe i ogon ima iaśniejsze, na c29- 
le znak biały; takowego ktoby ujął, za nagrodą nisch 
da znać do Właściciela przy ulicy Czerniakowskiej 
pod Nr 2999, ; 

TEATR NARODOWY. Jutro Koncert, na umur- 
darowanie. 3 

TEATR. ROZMAITOŚCI. Dziś 16 raz Niepre- 
szeni Goście, 19 raz Fraszka i $ raz Antoni. Ju- 
tro 12 raz Cu głowa to rozum i tszy raz Kosci- 
szko nad Sekwaną. 


| 


